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Protokół kolcowy oobko-nieiniecki 

pt ustaleni listy was ya polskie* korzystaioaih 
ze sperianej oibroif celael 

C Todpłsanle polsko-nlemleckle-
fe-p traktatu handlowego, zapo­
wiadane na dzień wczorajszy, 
musiało ulec zwłoce z powodu 
przesilenia rządowego, gdyż rząd 
Mg stanie dymisji nie może skla-
jduć podpisów pod aktami mlę-
djeynarodoweml. ,-
' -Protokół końcowy tego trak­
tatu, opracowany z tak wlelkle-
mj trudnośclamlpo 5-letnlcb ro^ 
kowanlach. Jest Juz całkowicie 
COtów do podpisu. 
i , Z nieznanych dotychczas 
szczegółów tego traktatu, na u-
wagę zasługuje przedewszyst-
Jtlom. obszerny wykaz , tych 
wszystkich' zarządzeń bojowych, 
Jttóre stracą moc z chwilą wej-
icla traktatu w życie. 
• Klauzula największego uprzy­
wilejowania dotyczy: również u-
jdzlclcnla ulg celnych na maszy­
ny pochodzenia, niemieckiego. 
Rząd polski zachowuje Jednak 
całkowitą swobodę co do utrzy­
mania, względnie całkowitego 
uniesienia tych ulg, określenia 
Ich wysokości I L p. Wykluczo­
na natomiast Jest odmowa udzie­
lenia ulgi ze względu na to, że 
inaszyna pochodzi z Niemiec. 
i Związki polskie I niemieckie 
Opracowały specjalną listo ma­
szyn, które należy narazle uwa­
lać za nlewyrablane w kraju. 
Lista ta została złożona Już obu 
rządom. Rząd polski zastrzegł 
sobie Jednak prawo zmiany tej 

NA POSRZtB 
AlOIEW JRA5KI 

WJaid 0«en<fowj* fm, 
WARSZAWA, 16. III. ' 

Na pogrzeb zmarłego znako­
mitego pisarza czeskiego, Alol-
sego Jlraska, który'odbędzie się 
dziś w Pradze, udał ale Jako 

Przedstawiciel PEN -.Clubu, 
wlązku zawodowego literatów I 

Innych organlzacyj, p. Ferdy 
oand Antoni Ossendowskl. 

listy po :18:«feslącach. drogą Je-; 
dnostromtego "oświadczenia rzą­
du polskiego.. 

Poza kontyngentami przywo-
zoweml rta węglelpolskl do Nie 
mlec,--uzyskała również Polska 
kontyngent vna'wywóz do Nie­
miec lOiOfiO centnarów podwój­
nych rnlnjl -I. glejty-„ołowianej 
rocznie.'.. Ponadto uzyskała Pol­
ska kontyngent ^wywozowy na 
żelastwo* (złom) • z Niemiec do 
polsklewopszaru celnego w wy­
sokości •,! 65 tys. ton rocznie oraz 

N i olwanfe targów w Pradze 
wylazd delewta nrin. prremisła I haadlo 

W związku z przesilaniem za­
mierzona podróż ministra, prze­
mysłu I handlu Inż. E. Kwiatkow­
skiego do Pragi czeskiej.została' 
odłożona. ' ' 

Z ramienia i ministerstwa' prze­

mysłu I handlu wyjechał na uro­
czystości otwarcia • międzynaro­
dowych >Targów Praskich dyrek 
tor departamentu handlowego p. 
M. Sokołowski. 

(:-:>- T 
Marsz drużyn młodzieży wąskiej 

w I n d u Maiszajkowl Piltadtuieni 
Że wszystkich 'komend łokrę-

>wTF. gowych >WJ P.' I PAW,*foderaćJI 
Związków • młodzieży wiejskiej 
,'nadeszłyi meldunki o^wyruszeniu 
drużyn zvadresaml;hołdownlcze-

.-rml dlatAlarszato-PHwdśltiteóJ* 
kontyngent.na .wywóz ziNlemlec ; Po<-pr"zybycIu.do.WarśzaWy>l 
do PeflkI-smoły»pefazowaneJ w złożeniu*hołdu -w ; Belweder/e.' 
wysokffjcl 10:Q00ton /ocznie... J drużyny wezmą udział -«*w ogól­

nym dodhodzle-1 defiladzie w 
dr.lu 19fb.;m. łącznie z1 drużyna­
mi; Innych związków! organiza­
cji. . > i -r,, V 
r Zakwaterowanie dla - drużyn 
polecił, przygotować » w. rejonie 

i swego ,pu&u ptlLi PersJwlet-Soł-
tan, dowódca 30 p. p: strzelców 
kaniowskich. 

W strachu przed gniewem luda 
Zwolnione terano 

koreityarizacjl I walki z relifła w SoiWtdi 
otwarcie bazarów I zaleca nto* 
przeszkadzanie włościanom, tak­
ie 1 rym z pośród nich. którzy są 
członkami gospodarstw kolcie-

MOSKWA, 16. 3. Komitet cen­
tralny partjl komunistycznej wy 
stosował do wszystkich* organl­
zacyj partyjnych orędzie, w któ-
rem zaleca .rozpoczęcie energlcz 
jnej.wajkl ze skrajneml I gwalto-
,wneml metodami" kolektywiza­
cji.- \ Orędzie > zaleca - niedopu­
szczanie <. do • zamieniania.' gospo­
darstw* rolnych na komuny-bez 
aprobaty- wyższych władzi lokal­
nych. 'Ma*tofna celutnaprawto-

;nie' błędów, popełnionych w^dzle-
rdzlnle pozbawienia 'ludności 
praw wyborczych, j W dalszym 
ciągu-orędzie zabrania zamyka­
nia' targów, nakazuje' ponowne 

Wałne narady na Zamku 1 w Belwederze 
P. Prezydent nie przylał dotychczas dymisji gabinetu 

. > WARSZAWA, 16. III. 
W wykonaniu uchwały Rady 

Gabinetowej z dnia. 14 b. m. pre­
mier prof. Bartel udał sio wczo­
raj o godz. U I pół zrana na 
Zamek, by wobec wyniku piąt­
kowego posiedzenia Sejmu wrę­
czyć .Prezydentowi Rzplltej po­
danie o dymisję całego gabine­
tu. 

Konferencja Prezydenta Rze­
czypospolitej z premierem Bar­
tlom, trwała pół godziny. 
! O przebiegu 1 rezultatach Je] 
nie poinformowano oficjalnie. 
Wkrotoe Jednak stało tlę wla-
UĘŁM premier wręczył dymi­
sjo całego gabinetu. Prezydent 
zastrzegł sobie udzielenie odpo 
wHH#łdeitleJ. Tymcźisent z*ś 
zaprosiLna Zamek p..Marszałka 
Piłsudskiego, z którym odbył 
dłuższą .narado. ' . v-

Wynlk narady stał sio znany 
dopiero w godzinach wieczor­
nych,', z drugiego komunikatu, 
ogłoszonego przez prezydjum 
Rady'ministrów, którego tekst 
brzmi jak następuje: {•-:, 

Nowy objaw bestialskiego cynizmu 
Prntap aa e rrzyttuf mctiioarycn z cmen>any 

t Moskwy donoszą 
, Wobec zupełnego braku su­

rowców w sowieckim przemy­
śle metalowym, władze bolsze­
wickie rozpoczęły rabunek krzy­
żów z cmentarzy. Metalowe czo 
ści krzyżów i pomników przeka­
zywani są sowieckiemu trusto­
wi „Rudmetałtorg", który prze­
tapia je I przeznacza do wyrobu 
Innych przedmjotów.. 

W celu zaagltowanla ludności, 
która potępia ten nowy przejaw 
bestialstwa sowieckiego, pisma 
sowieckie wyrażają się z zachwy 
tern o Jakimś DawJdluku, robot­
niku, zatrudnionym w Jednej z 
fabryk sowieckich w Moskwie, 
który „własnoręcznie zburzył 
krzyż nad grobem swych dzie­
ci I przekazał władzom metalo­
we części tego krzyża"! 

Za to „wysoce obywatelskie 

poczucie swych obowiązków" Da 
widiuk został przedstawiony do 
odznaczenia go orderem „czer­
wonego sztandaru". 

„Prezydent Rzeczypospolitej, o-
trzymawszy w dołu dzisiejszym 
prośbo . p. Prczasa Rady Mini­
strów profesora Bartla o zwol­
nienie z urzędu wraz z całym 

gabinetem, wyraził zdziwienie, 
że Sejm spowodował otwarcie 
przesilenia rządowego w chwili, 
gdy praco nad budżetem pań­
stwa nie zostały Jeszcze zakon-

Dole delegacie na Zamku 
z rrotba a oretekterat Prezytfeita Rroll el 

WARSZAWA, 16. III. 
Mhno otwarcia przesilenia rzą­

dowego p. Prezydent Rzeczypos 
polltej przyjął wczoraj oprócz 
premJera Bartla dwie. delegacie. 

Pierwszą audjencję uzyskała 
reprezentacja krakówikłigó klu­
bu automobUurtów w cnotach pp. 
Rostworowskiego, dr. HfadiJa 1 
Rlpperą, którzję ftośMp. frezy-

denta o przyjęcie protektoratu 
nad wyścigiem tatrzańskim. 

Zkolel p. Prezydent przyjął 
prezydjum zjazdu cechów budo­
wlanych w osobach pos. Snop-
czyńsklego, starszego cechu p. 

1 majstra cechu 
którzy prbsrjl p. 

ta o objęcia protekto­
ratu nad zjazdem. 

Dzies(KraldrcoiGhaiKji'eio 
Powitania władz mieiscow eh 

W tej ostatniej powtfal! go 
przedewszystklem przedstawicie­
le władz miejscowych. Hindusi, 
oświadczając, że podali się już do 
dymisjL (PAT), 

BOMBAJ. 163. Pomimo silne 
go zmęczenia Ohandl na czele 
swych zwolenników przebył dziś 
przestrzeń około 10 mil, dzielą­
cych miejscowości Matar 1 Dab-
han, 

Sjiór małżeński w fcrestwfe Monaco 
ncd arbitraż -

Obrońca Piotra księcia Mona­
co adwokat Aureglla, oraz obroń 
ca księżnej* następczyni tronu 
adwokat Bonaventure, przybyli 
do Paryża,' gdzie odbędzie się 

wspólna narada w sprawie sepa­
racji księstwa od stołu 1 loża. 

Na arbitra uproszono byłego 
premJera francuskiego Raymon­
da Polncarego. 

OSOBO, 
W godzinach popołudniowych 

Prezydent Rzeczypospolite]. od­
był narado z panem Marszał­
kiem Polski Józefem Piłsudskim 
w celo omówienia wytworzonej 
sytuacji oraz zasięgnięcia opliiH 
pana Marszalka Jako osoby, ma­
jącej najdłuższe doświadczenie 
w kierowaniu sprawami pań­
stwa. 

Na godzino 9 wieczorem Pre­
zes Rady Ministrów zaproszony 
został na konferencjo do pana 
Marszałka Polski*4. 

Konferencja premJera Bartla 
z Marszałkiem Piłsudskim od 
była ale w Belwederze 1 prze­
ciągnęła sle do BÓcneJ nocy. 

Pff caledzIenHych naradach 
wyjaśniło się, że p. Prezydent 
nie dął odpowiedzi na prośbę rzą 
du o dymisję. W terrsposób prze 
silenie gabinetowe' nie zostało 
Jeszcze oficjalnie otwarte. 

ływnych, sprzedawania produkt 
tów rolnych na rynkach. 

Zamykanie kościołów ma by4 
praktykowane wyłącznie w razio 
„szczerego I Istotnego pragnie­
nia znacznej większości miejsce* 
wych włościan 1 nie inaczej. Jajlj 
po odpowiedniej rezolucji miej* 
scowych zgromadzeń włością r)* 
skich przez regionalne, komitety; 
wykonawcze. Osoby winne obra 
żanla uczuć religijnych ludności 
włościańskiej, mają być pocią­
gnięte do .surowej odpowiedzlaU 
noścl". (PAT). . I, 

. » • • •• i a i ! • • • — . 

Masowe wysiedlanie 
chłopów na Syberie 

i okralortich 
okreadw sowiedtkh 

Z Kijowa donoszą: . 
W okręgach humańskim, wfn-

nlcklm 1 blałocerklewsklm na 
Ukrainie sowieckiej od tygodnia 
rozpoczęło się masowo wysie­
dlanie zamożniejszych włościan 
wraz z rodzinami na Syberję. 

Wielu skazanych na wygna­
nie uciekło przed czerwonymi 
siepaczami 1 kryje się w lasach. 
ąnobłllzowinó przeciw nim od-
dzJały irnełscowej czrecwyczaj-. 
W I sprowadzono z Roajł cen? 

'Chwytani" zb^gowt oskarżani 
są o- tworzenie oddziałów pow« 
stańczych 1 rozstrzeliwani bez. 

I sądu. . _j 

Trupie główki pułku Wilhelma II 
• i hakatysti-onej urocustoicl w Gdańsku 

Z Odańska donoszą: -
Za dawnych czasów rlołtenzol 

lernów we Wrzeszczu (Lang-
fuhr) stacjonowany był pułk 
gwardjl przyboczne], noszący 
nazwę huzarów śmierci 

WSl(G) ODRODZEŃ A POLSKI 
na plenach nos!a 

bulgarskieai w Warsiaw e 
WARSZAWA, 16. III. 

Wczoraj dyrektor protokołu 
p K. Romer wręczył posłowi buł 
garsklemu p. Włodzimierzowi 
Robeffowl odznaki wielkiej 
wstęgi orderu Odrodzenia Pol­
ski, nadane mu przez Prezyden­
ta R. P. z okazji podpisanego 
ostatnio traktatu arbitrażowo-
koncyljacyjnego. 

20 PR Y IZ aCO W W MCI AGACH 
z Rzvmu do Paryża 

RZYM, 163. W pociągu kur-
iJerskim pomiędzy Rzymem a Pa 
ryżem zarząd kolei włoskich za­
prowadzi w najbliższych dniach 
obsługę kąpielową,- w postaci 20 
pryszniców, umieszczonych w 
wagonie bagażowym. .(PATA •_ Hal, a. RyeM*r • Jwowsta, 

Nosili oni na czapkach huzar * 
sklch wyszyte trupie glówkL 

Okazuje się, że dawni oficero­
wie tego nieistniejącego pułku 
stworzyli na terenie w. m. Oda:i 
ska osobny związek. 

To stowarzyszenie o wybitnie 
monarchlstycznym 1 hakatystycz 
nym charakterze urządziło w 
tych dniach uroczystość, poświę­
coną uczczeniu zdetronizowanej 
dynastjl niemieckiej. 

Odśpiewano hymn cesarski' I 
oglądano na filmie sceny z życia 
dawnego, dworu pruskiego. 

Władze wolnego miasta Odań­
ska udawały, ze nie wiedza o 
tem wskrzeszeniu pułku trupich 
główek, 

WYMZO IMDIEJ 
do fn<IJI 

PARYŻ, 16. 3. Tardleu od]e^ 
chał do Londynu. (PAT). ' 

. • — — w — — 
CZBI HANDLOWA 

POLSKO-PORIUGAlSU 
w L ikonie 

Polska wystawa w P«Mo 
I portugalska w Waisrawie 

LIZBONA, 16. 3. — Tel. wł. - . 
Zorganizowano tu polsko-portu-
galską Izbę handlową pod prze­
wodnictwem Inżyniera Samuela 
Szwarca. Izba urządzi wkrótce 
w Lizbonie, później zaś w Porto 
wystawę polskiej produkcji I za­
mierza urządzić w Warszawie 
wystawo produkcji portugal­
skiej. i 

W związku.z tem prezes Izby 
udaje się w tych dniach do War* 
szawy. | 

Adres polsko-portugalskiej Iz­
by handlowej brzmi jak następu 
Je: Camera de Comerclo Polaca 
on Portugal Lisbonne, Płaca dq 

I^afaRfataef B«hnałl ,^ł" iHO^SWSk}.". " 



PrjhłYdzlateE M mana 1939f. 

W odpowiedzi M aitykoty kr. Pomsta 
eUM uilc MttKlI obrali Okinaf 

obelgi musiałby odpowiadać z 
bronią w ręku". 

Federacja zwraca uwagę, te 
tylka sukienka kapłańska chroni 
ks. Panaala od należytej odpowie 
dzl ze strony członków te) orga­
nizacji. 

WARSZAWA, 16. IH. 
Ksiądz Pana*, były kapelan II 

Rrygady Legionów, wystąpił o-
atatnlo w artykułach prasowych 
w sposób gwałtowny przeciw 
Federacji cwlązków obrońców 
.Ojczyzny. 
i W Jednym z tych artykułów 
znalazły sio Ułtepy. które wy­
wołać musiały ostrą reakcje. 

Autor nazywa np. swych daw-
nygb przyjaciół, którzy weszli 
w szeregi Federacji, 

jwyklyml raubrltteraml". którzy 
ttla materialnych plenleinyck korzyści 
irlołmulą prostego rozboju na drogach 
Ciel Żołnierskiej. 

Członkom organizacji „Zwląz-
Ira błękitnych" I „Stowarzysze­
nia dowborczyków" ks. Panas 
zarzuca, te są 
' prowokatorami, którzy n cenę twe) 
podłości che* koniecznie uczestniczyć 
i* faunku gadzinowych fundusiów, 
*eMe hojni* nadzieja prezei Binka 
Gospodarstwa Krajowego z funduszów 

.lego państwowego banko. 
Wobec tak niesłychanych za­

rzutów I napaści, Federacja o-
brońcdw Ojczyzny ogłosiła o-

• świadczenie, w którem stwier­
dza, ł e „każdy Inny za podobne 

Prtfes Banio Pofóteoo w LondyoJc 
LONDYN, 16. a WooraJ pray 

był tu prezea Banku Polskiego 
p. Władysław Wróblewski, w ce 
lu złożenia oficjalnej wizyty pre­
zesowi Bank of Cngland p. Mon-
tagu Normanowi I zadzierzgnię­
cia bliższego kontaktu miedzy 
obu bankami. 

W poniedziałek ambasador 
Skłrmunt wydaja na czaić pre­
zesa Wróblewskiego śniadanie. 
na którem obecny będzie rów-
nlet prezes Banku Angielskiego 
p. Norman. Prezes Wróblewski 
zabawi w Londynie 5 dni. (PAT). 

210 krzyżaków os ulicach 6aoo.ko 
Dcaionstracla •mdwko traktatów 

ODANSK. 163. Wczoral pot­
nym wieczorem odbyły się tu 
demonstracja młodzlety nacjo­
nalistycznej niemieckiej, grupu­
jącej się w Stahlhelmle. Wetirr 
wolfle i Jung-Deutscher-Orden 
oraz innych organizacjach mili-

Niebywały pochód po sól niepodległości 
W Jedne] z licznych swoich o-

dezw, ogłoszonych w ostatnich 
czasach pod adresem władzy an­
gielskiej przywódca swaraistów 
hinduskich t. J. stronników nieza­
wisłości Indii Ohandl pisze! 

„Uwięzicie naszych przywód­
ców; wywołacie (to Jest zawsze 
możliwe) rozruchy; będziecie roz­
strzeliwać nasze tłumy. Ale my 
wierni naukom Buddhy przeciw­
stawimy waszym represjom nasze 
piersi bezbronne I Jesteśmy zdecy­
dowani przelać naszą krew, lecz 
nie waszą". 

W Imię czego nowożytny pro­
rok kolebki legend ludzkości głosi 
ten bezbronny marsz tłumów na 
władzę angielską? 

Niepodległość Indii to cel daleki. 
który przyświeca może Jemu I nie­
licznym w stosunku do 300 milio­
nów ludności obywatelom. 

Spóźnione podania o konwersfe pożyczek 
Komunikat ntilstirstwi sar in 

z 1920 r. Ł iw. .potyczek odrodzenia* WARSZAWA, 16. III. 
- MlnlJlertlwo skarbu (Urząd poży-
Izek państwowych) podaj* do wiado­
mości osób zainteresowanych, łe: 

1) Termin do składania podań o swy 
, kią konwerija L iw. „mlllonowek", u-
płynąl i dniem 31 itycznla 1925 r. 

2) Termin zglotteó o zwykł* kon­
wersje asygnat skarbu polskiego i r. 

' :19IŚ I 3 proc. wewnętrzne) pożyczki 
paflitwowej długo 1 krótkoterminowej 

upłynął s dniem 31 grudnia I92S r. o-
raz 

3) Termin zgłoszeń o wyłize przera-
chowanie pożyczek państwowych a lat 
1918 — 1920. w tej llczbl* I Ł sw. jnll-
Jonówek", o Ile pierwonabywcy tycho-
bllgacyj nabywali i* za złoto lab wala­
ły pełnowartościowe, np. dolary ame­
rykańskie, upłynął z dniem 31 grudnia 
192» r. 
: *-*. . 

Romunki pny urnocti wyborczych 
Głoswan • D-myśine dli rządu BUKARESZT. 163. - Tel. wł. 

W dzisiejszych wyborach komu­
nalnych, które odbyły się we 
wszystkich prowincjach rumuń­
skich, kobiety wzięty po raz 
Pierwszy udział, 

Wybory zakończyły się du-
żem powodzeniem rządu Manlu, 
s drugiej Jednak strony partja li­
beralna Bratlanu przedstawia w 

wyniku dzisiejszych" wyborów 
w dalszym ciągu Jeszcze silę, — 
szczególnie w starej Rumunii, z 
którą nalety się liczyć. I 

Przebieg wyborów w całym 
kraju byt spokojny. Do drobniej­
szych demonstracyj doszło w Bu 
kareszcle, podczas których a-
resztowano 140 agitatorów wy­
borczych. (UP). 

Ust Krzysztofa Kolumba 
N nwikte odkrycie h s t - m ne w Barrelonle 

• MADRYT, 163. Jak donosi 
dziennik „Publlcldad", wychodzą 
c y w Bercelonie, znaleziono no­
w y Ust Krzysztofa Kolumba, w 
którym pisze on. Iż odkrył Ame­
rykę, gdy liczył lat 28. 

Data urodzin Kolumba dotych 
czas nie została ustalona. Jak 
historycy przypuszczają, w 
chwili odkrycia Ameryki liczył 
on lat 50. 

Z listu, który znaleziono w 
zamku Slmancas. wynika, te 
pierwsza podróż do Ameryki od­
bywała się bez wszelkiego udzla 
łu Korony. 

Poza tern w tymże zamku zna 
leziono Inny dokument wskazują 
cy. Iż Kolumb nie był Oenueńczy 
kłem. Jak przypuszczano dotąd. 
a Hiszpanem. (AW). 

Na razie Ohandl wysunął pro­
gram minimalny, który streścił w 
Zadaniach, wystosowanych do wi­
ce -krńla. -

Oto najważnlelsze z nich: 
I) zniesienie monopolu solnego, 

2) zmniejszenie do polowy budże­
tu wojsk angielskich w Indiach. 

Te dwa żądania aa zrozumiale 1 
popularne w całym kraju. 

Wódz Hindusów zapowiedział, 
że swoją wojnę biernego oporu 
przeprowadzi z pomocą pięciu 
środków: 1) niepłacenie podatków. 
w tej liczbie solnego, 2) odwołanie 
tubylców z urzędów, 

3) bojkot towarzyski 
wszystkich urzędników, 4) odwo­
łanie przez rodzinę swoich krew­
nych z armji brytyjskiej, 5) całko­
wity bojkot sądów angielskich. 

Dla rozszerzenia propagandy Ma 
hatma. (taki tytuł nadają Hindusi 
swemu wodzowi) rozpoczął swój 
marsz na przestrzeni 160 kilome­
trów od Achmedabu do Dżalapuru 
do zatoki Bombajskiel. 

Ohandl przed SWoją wędrówką 
oświadczył, łe spodziewa się are­
sztowania. A na zapytanie, czy 
zgodzi się na układy z władzą an­
gielską, gdyby mu je zapropono­
wano, odpowiedział stanowczem 
przeczeniem. 

Ohandl w tymże wywiadzie c-
świadczą, że nie dąży do wywoła­
nia 

ruchu rewolucyjnego. 
Wice-król lord Irwln narazle 

oprócz skonsygnowanla większych 
sił na drodze marszu, ograniczył 
się do rozkazu zaaresztowania-Va-
labhai Patela, brata przewodniczą­
cego parlamentu IndJL 
. Patel był swego rodzaju tzelem 

sztabu Mahatmy I dlatego to are­
sztowanie było ciosem dla swaral-

Ghandl 
stów. 

Aresztowano też burmistrza Kal-
kutty Moban-Sen-Oupta, nie chcąc 
widzieć na czele stolicy Indii go­
rącego zwolennika Swaralu. Na­
leży dodać, że małżonka areszto­
wanego burmistrza Jest 

czystsi krwi *£3&> 
Angielką. 

Nie będziemy powtarzać zna­
nych Jut z depesz szczegółów po­
czątku marszu, jak to obsypywano 
Qhandi'ego I - jego towarzyszów 

f[wiatami, Jak tysiące ludu żegna-
y go I błogosławiły na ten dziw­

ny, oryginalny pochód wojenny 
bel broni baz azoanlcjł 

I bez pieniędzy. 
Ta dziwna wojna rozpoczęła się 

zresztą pod osłoną policji angiel­
skiej. któr* pilnowała, aby dzlesląt 
ki tysięcy wyznawców Mahatmy 
nie pogniotły ślę w ściska I nie za< 
lamowały ruchu ulicznego. 

Władza angielska czaka, at wódz 
który wypowiedział Jej posłuszeń­
stwo, naruszy prawo. Nastąpi to 
dopiero • 

•ą brzega •erze. 
gdzie,wbrew ustawie o monopolu 
solnym, wielki prorok ludu hindu­
skiego ma dokonać cuda warzenia 
soli. 

Prorok wie, że wówczas spadnie 
nań kara. To tet powołał jut dwu 
zastępców. 

Jedna s nich to miss Siada, Jaj 
przekazano dom I szkołę OhandTe-
go. Drugi — mister Reynolds — 
temu oddano redakcję pisma 
„Young India" (Młode Indie). 

I tym obojgu zastępcom na razie 
nie spadł włos z głowy, ale 
wszystko do czasu, wszystko do 
chwili— cudu soli. 

Tak wysiada na razie ta Jedyna 
w swoim rodzaju wojna. Jeżeli 

O H i n d u s ó w 
przpomlna ona nam, europejczy­
kom, coś z wydarzeń znanych na­
turalnie z zachowaniem skali po­
równania. to chyba słynny 

pochód Hapona 
do pałacu Zimowego cara Mikoła­
ja II. 

I tu I tam przywódcom, a szcze­
gólniej słuchającemu Ich ludowi 
wydawało się, że osiągną cel bez 
użycia siły, bez posługiwania się 
bronią. 

Wiemy, Jak skończył się pochód 
Hapona na małej przestrzeni od ro­
gatek petersburskich do placu 

Dworcowego 1 Jak się po nim roz­
winęły wypadki 

Czy dziwny pochód po sól nie­
podległości Indii rozpoczęty przez 
OhandKego nie skończy się krwawą 
masakrą, a następnie walką? 

C 

tarnych, celem Mprotsiatowanla, 
przeciw przyjęciu praw Niemcy 
planu Younga. 

Manifestacja rozpoczęła siei 
odczytaniem deklaiacjl. stwier­
dzającej, że traktat wersalski oo 
zostawać będzie w mocy tak dtu 
go. Jak długo mocarstwa zwyclę 
skle będą mogły wymuszać Jego 
wykonanie. 

Następnie deklaracja protestu 
Je przeciw wstąpieniu Niemiec 
do Ligi Narodów, przeciw umo­
wom lokarnensklm. planowi Da-
vesa, planowi Younna. a zwłasj 
cza przeciw umowie lrkwłdaeyj-i 
nej polsko - niemieckiej. : 

W demonstracji tej wzięło u< 
dział około 200 nacjonalistów. 

eai«aaaaBaagaga*a*f* • * \aaa*»a»»*jaaaai 

OŁODOWU IZ 00 SMIBKI 
D. Haaai 

w w'ez '• niu parfsk'em 
PARYŻ, 16. 3. Stan zdrowht 

uprawiającej głodówka w wle­
zieniu p. Hanau pogorszył się 
wczoraj wieczorem bardzo zna­
cznie. W ciągu doby waga ciała 
spadła o kilka kilogramów. 

(PAT), 

Bonstrz Tel-Avvu w Poznaniu 
rodem z P hkl świadczy/ on. te państwo łydow 

skle w Palestynie rozwija się 
pomyślnie 1 że emigracja żydow­
ska znajduje tam szerokie pole 
pracy I pomyślne warunki zby­
tu. (PAT.). 

Bitwo raiytto oo alkach NewYorku 
•rtf deiroRftra'JI BUttiwlfcHral 

NOWY JORK 16\3. - Tel. wt 
Przed sowlecklem przedstawi-

ROCZNI* 1 9 0 8 W SZ ER :6RCrl 
od d'la waoralszego 

i? WARSZAWA, 16. HI. 
. W dniu wczorajszym upłynął 

termin wcielenia do szeregów 
rekrutów rocznika 1908. 
, Wszyscy poborowi, którzy c-
trzymall karty powołania, po­
winni Jut być w szeregacń. 

Poborowi, którzy nie zgłosili 
elę do wojska, ścigani będą w 
drodze administracyjnej-

* » 
WINSZUJEMY 

Dziś: Józefowi. 
Jutro: Oibrlelow). ' 

RiwfwiraSwsKic 
WARSZAWA, (Dłut. lali 14114 m.) 
Qedz- U m 68: Sygnał czasu; Hej­

nał i wieży Mariackiej, a 12 m. 10: 
Muzyka z płyt gramofonowych, a 1S: 
Odczyt dla maturzystów p. p. .Witold" 
— wygi. dr. H. Paszkiewicz, a 15 m. 
20: Odczyt dla maturzystów p. Ł „Pei-
ska I Litwa w rozwoju dziejowym" — 
wyg.l prof. fi Mościcki, . a 16 m. 16: 
Program dla dzieci: P. Hi Ladoiz wy­
głosi pogadankę p. t. „O paczkach, lor­
ka I śledziach". Nadprogram szarady 
1 zagadki. O. 16 m. 45: Muzyka i płyt 
gramofonowych, a 17 m. 45: Muzyka 
lekka z kawiarni „Oastronomja". O. 10 
m. 10: „Skrzynka pocztowo-rolnlcza" 
— koreapondencj* bieżąca, omówi inz. 
W. Tarkowski. O. 19 m. 25: Pogawędki 
techniczne — Int. Wt. Rabeckl. O. 1° 
m. 56: Sygnał czaau. O. 20 m. 5: Fel­
ieton muzyczny. O. 20 m. 30: Operetka 
R. Stolza „Taniec Szczęścia", a 22: 
FeIJeton p. Ł „O człowieku, który zro­
bił pieniądze nie tam gdzie chciał" — 
wygi. p St. PorzJ-Kozmlnskl. O. 22 ra. 
25: -Ostatnia fala" — wygi red. J. Pio­
trowski. a. z* Muzyka salonowa z 
.Oazy", 

clelstwem handlowem na 15 A-
venue urządziły dziś arrtysowlec-

w terl IIK 
przed* Bfll 
RosJL 

czne Ur iadzj|«li , 

„POZNAR m: PrzyW hi 
burmistrz Tel A«ivu' z PSlesiy-
rryvdr. Bloch, którtr pochotlzl t 
Polski i biegle włada Językiem 
polskim. 

W wywiadzie prasowym o-

Nozwykły dramat w Operze 
PARYŻ. 16.3. Ostatnie przedsta 

wlenie opery „Carmen" Bizeta 
w Lille zakończyło się skanda­
lem. 

Aktorka Alice Ravor, odtwa­
rzająca rolę Carmeny, zaskarży 
(a do sądu don Jose'a, hiszpań­
skiego śpiewaka Pedro la Fuente 
o pobicie. 

W scenie 4-go aktu don Jose 

zabija Carmen. 
La Fuente przejął się rolą tak, 

It Śpiewaczka po spektaklu wró­
ciło do domu clętko pokaleczo­
na. 

La Fuente był w Paryżu prze­
słuchany przez policję I ośwlad 
czył. Iż on ze swej strony zaskar 
ży Alice Ravot za to. te po spek­
taklu spollczkowafa go. (AW.). 

Szukajmy błędów! 

Najkosztowniejszy omach bankowy w świecie 
Pałac Banku Anglii w Lond«nle 

Londynie położonych oraz z hv 
nego źródła oddalonego 10 mil 

Zdawałoby się, te tylko banki 
amerykańskie stać na to, aby po 
siadały własne pałacowe gma­
chy. Tak Jednak nie Jest 

Najwspanialszy gmach wy­
stawia sobie Bank AngIJI kosz­
tem 25 mlljonów funtów szter-
llngów (mtljard sto milionów zł.). 
Trwałość gmachu obliczona Jest 
na tysiąc lat Skarbce umiesz­
czone będą 50 stóp nltej poziomu 
ulicy. 

Pomyślano tet o obronie w ra 
złe wojny, lub zbrojnego napa­
du. Drzwi otwierane elektrycz­
nością, watą po osiem tonn; w 
razie potrzeby skarbce niezwło­
cznie zalane będą wodą. 

W tym celu naciśnie się Jeden 
z trzech ukrytych guzików ele­
ktrycznych, połączonych z pod­
ziemiami wewnątrz banku; wo­
da napłynie ze tródeł w samym 

od stolicy. 
Budynek może być okupowa-i 

ny. lecz nie zniszczony, albo­
wiem mury będą tak mocne, t e 
zdołają się oprzeć najsilniejszym 
kulom I bombom. 

Omach Banku Angielskiego 
stoi na najdroższym placu tul 
obok giełdy. Niepozorny front 
ma ślepo okna, wychodzące na 
główna ulicę bankowa. Zdaje 
się, t e tradycja U nadal będzie 
zachowana. 

Wewnątrz nowego gmacha 
wznosić się będą pawilony. I tai 
rasy oświetlana przez górne 
okna ze specjalnego materiału, 
z którego pomocą słoneczne pro 
mienie ultrafioletowe oświetlać) 
będą biurka urzędników-

Austrio przeciw 17 państwom 
Dtzy obradach Md r o n ł m p ctlnai 

mogłaby przystąpić do konwen­
cji. gdyt musi uprzednio przepro 
wadzić rewizję kilku traktatów 
handlowych. 

Francuski delegat minister han 
dlu Flafldin tywo zaprotestował 
przeciw stanowisku austriackie­
mu, Jako łamiącemu solidarności 
ogólnc-europejska, (PAT), 

GENEWA. 16. 3. Na posiedze­
niu konferencji w sprawie rozej-
mu celnego, delegacje 17-tu 
państw europejskich wypowie­
działy się bez zastrzeteń za sta­
bilizacją Jednoroczną ceł w dro­
dze konwencji międzynarodo­
wej. 

Austriacki delegat oświadczył. 
że Austrł* w chwili obecnej nie 

Niepołodany «otf 
Centrala koi unlrticna w Gdalsvi 

O He doniesienie to odpowiadf 
prawdzie, trudno narazle okre­
ślić, w każdym razie prasa gdań­
ska w ostrych słowach odma­
wia gościny centrali komunlsiyca 
nej w Odartsku. (AW.). 

ODANSK. 163. Prasa gdań­
ska powtarza sensacyjną wiado­
mość. podaną przez dzienniki e-
stońskle I łotewskie, że zagrani­
czna centrala komunistyczna 
przenosi się z Wiednia dr> Gdań­
ska. 

omyslowo chorych 
na pr wincie 

liisagazeń 

Itcle 

i »fc»H ftKteriftt MsraMffef MotftMfoit 
feajtt#awskirn,eei- « 

żelnle zjawi sic raitl Hi 
białych koniach orkiestra szwole-
żerska. a za bataljonem cborągwla-

jłym wolska staną plutony przyspo* 

•czym! 
Południe przynosi dalszy clag do­

brych nastrojów, przyczem zaznaczy 
ne, przedsiębiorcze — mote zrobić kar 
Jere w marynarce, wojskowości, tech 
nice, 

i s. a 
Drze* Józefa Węgrzyna. 

Wieczorem urocz>ste obchód} 
w Domu żołnierza 

nanla I szeregu Innych miast dr, 
Knofł, ordynator szpitala Im. Ja­
na Bożego. 

W danej chwili zachodzi ko­
nieczność znalezienia miejsc dlat 
100 chorych umysłowo. 

GTEŁDA 
ZURYCH, 15.3. Zamkniecie. Parysi 

10.21 I pół. Londyn 25.11. Nowy Jork 
516.65. Belgia T2.02 I pół. Wiochy tlJOt 
i Jedna czwarta. Hiszpania 64.10. Ho­
landia 207.25, Berlin 12&2J. Wiedeń 
72.77 I pól. Sztokholm 138.70, 0|h> 
138.25, Kopenhag* I3SJ0, Sofje 1.74 
I pół. Praga 15.31. Waruawa 58.U7 I 
pól, Budapeszt 90.34, Blalogród 9.12 I 
trzy czwarte, Ateny 6.70, Konstanty­
nopol 2.22 I pół. Bukareszt 3JK1, HeW 
tlngfflra 13.00, Buenos - Aires 19140. 

KOTOWANM ZŁOTEOO 
z dala |6 b. • . 

LONDYN, złoty (za 1 f. izL) 43J7. 
NOWY JORK, zloty (za 100 ii.) 11.25, 
PARYŻ, zloty (U 100 zl.) 284.50. 
PRAOA, zloty faa 100 ił.) wypUtH 

na Warszawę 377.40 — 379.40. 
WIEDEŃ, zloty (za 100 zL) cieB - i 

79.41 — 79^9. 
ZURYCH, złoty (za 100 zL) otwarcie 

58.07 I pól, zamkniecie 58.07 i pól. 
WARSZAWA, 16. III. 

Wieczóree aoiowaaU ale«4fc;)afm 
i dola 15 b. BL 

Tendencja słaba. 
5 proc poi. konwers. 53.50, 6 proc 

poi. dolar. 74.25. 4 l pół proc LZ. 
Ziemskie 52.78. 7 proc LZ. Ziemski* 
dolar. 71.00, 8 proc LZ. m. Warszawy 
74.75, 8 proc LZ. m. Warszawy 8760, 
8 proc LZ. m. Czesbvchowy I Kanwa 
66.00, 8 proc LZ. m. Łodzi 67.*, 10 
proc. LZ. m. Siedlec 7&00, Dularówka 
75.00, 4 proc. poi. luwesL 127,50, 7 pros. 
stabiUz. 88.00, 
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BRUNO WINAWER W bóżnica 

Lindbergh lako archeolog! 
Hałaśliwe motory przyczyniają się do rozwoju wiedzy historycznej 

i.lndbcrgh i lego tona w kostiu­
mach lotniczych. 

, Każdy donioślejszy wynala-
»ck techniczny przyczynia się 
jdo rozwoju najbardziej odległych 
gałęzi wiedzy 1 pcha naprzód 
Cały 

Iront naukowy. 
Przyrządy optyczne stworzyły 
bakterjologję, radio oddaje zna­
komite usługi geografom I astro­
nomom, lampa kwarcowa przy-
Idała się badaczom starych perga 
irrinów, promienie Roentgena od­
słoniły nowe fakty 1 dodały nie­
jeden ważny rozdział do historii 
jdawnej sztuki. 

Jak się okazało w ostatnich 
tzasach samolot Jest wprost 
ttleoccnloncm „narzędziem" wie-
Wzy archeologicznej. Z lotu pta­
ka widać świetnie stare ruiny, za 
(gubione w niedostępnych lasach 
1 trzęsawiskach. Dawne drogi I 
Irrąkty zaznaczają się odrazu, bo 
barwa roślin w pobliżu zapomnla 
nycli osiedli ludzkich nawet te­
raz — po wiekach — ma Inny od 
Cień. Miasta, ukryte ongi prze­
zornie przed wrogiem w dolinach 
Korskich, dostrzec można łatwo 
z wyżyn podobłocznych 1 zdolny 
pilot chwyta l utrwala na kli­
szach starożytne mury, pomniki, 
cmentarze, których uczeni histo­
rycy od lat szukali napróżno. 

Wybitny archeolog, dr. Mcrrl-
tn«n z waszyngtońskiego Insty­
tutu Im. Carncglego, zwrócił się 
niedawno do Lhidbergha z pro­
śbą, aby podczas swych lotów 
próbnych do 

baczniejszą uwago na pomniki 
dawnej kultufŁ Wytłumaczył 
genialnemu pllorowl. o co w tych 
badaniach chodzi, przytoczył te I 
owe fakty z ciekawej hrstorjl lu­
dów Pueblo 1 Maja. 

Przodkowie dzisiejszych In-
djan wznieśli się już 

30 wieków 
temu na bardzo wysoki szczebel 
cywilizacji. Stawiali wspaniale 
gmachy, mieli kalendarz, o wicie 
dokładniejszy od naszych dzi­
siejszych, trochp niedołężnych 
sposobów obliczania czasu, budo 
wali 

obserwatoria astronomiczne. 
Znali się na sztuce, na rolnic­
twie. Im zawdzięczamy kukury 
dzę, kartofle, tytoń, kakao, ba­
wełnę I... tennis. 

Co się nagle stało na początku 
naszej ery — niewiadomo. 

Praojcowie pueblów (Majo­
wie) porzucili miasta, sadyby od 
wieczne, przenieśli się w hme o-
kolice. Uczeni głowią się nad 
przyczynami tej niezrozumiałej 
wędrówki narodu, mówią o rewo 
łucjach, katastrofach, eplde-
mjach. 

Faktem Jest, że świetna cywi­
lizacja urywa się, jak nożem u-
clął, już przed nadejściem Hi­
szpanów, którzy zresztą ostatnie 
ślady dawnej świetności znisz­
czyli w tępym, zaciekłym fanaty 

rmle. 
LlhdbergK tak tle przejął tą 

wzruszającą historią t tak się za­
palił do badań archeologicznych, 
że w kilku podróżach powietrz­
nych, które odbył razem z żoną, 
leciał umyślnie nad nledostępne-
ml haszczami szlakiem, wytknie 
tym przez doktora Merrimana. 

Już nad t. z w. Canon de Chcl-
ly w Nowym Meksyku zrobił 
pierwsze odkrycie: dostrzegł 
pod dachem skalnym białe ruiny 
starożytnego osiedla. Odkrył na 

wet drogę, wylądował 1 dotarł do 
murów, których przed nim nigdy 
oko białego człowieka nie osia­
dało. 

I cztery hme miasta owych Ma 
Jów odnalazł jeszcze głośny zwy 
clęzca Atlantyku. 

Lindbergh jest dziś jednym 
z wybitniejszych archeologowi 

Widocznie nasze okrzyczane | 
hałaśliwe motory nie są takie złe, 
jakby się estetom zdawało. 

Pomagają czcigodnym hlstory 
kom w pracy. 

Piramida w dolinie Jukatanu z przed 2000 lał. 

Obrat pendzla Mlnkowsklego. 

50 tysięcy Ir. za skrzypce 
w których dziecko woziło piasek. 

Orał na skrzypcach zapamiętale, 
chciał zostać artystą muzykiem, ale 
życie pchnęło KO w Innym kierun­
ku. Potrzeba zarobku sprawiła, że 
wziął się do handlu, skwitowawszy 
z marzeń o sławie. 

Zmartwiło to bardzo 
Jego starego nauczyciela muzyki, 
nie zerwało Jednak nici sympatji, 
która ich łączyła. Utrzymywali na­
dal stosunki znajomości, aż do śmlcr 
ci nauczyciela, który przed zgonem 
ofiarował byłemu uczniowi to, co 
posiadał najcenniejszego: skrzyp­
ce. 

Nowy właściciel zamknął Instru­
ment w szafie, skąd wydobył go do 

Francuski chwalca i kalomnlafor w lennej osobie 
w roli niepowołanego polMch mniejszości 

Paryi, 24 lutego. 
Propaganda niemiecko - sowie 

cka pozyskała sobie we Francji 
kilku specjalistów, których zada 
jilcin jest elukubrowanle dzieł 
pseudo - historycznych, atakują­
cych tą, lub inna drogą, całość 
terytorialną Polski. 

Dotąd opracowywali cl pano­
wie namiętnie trzy motywy: ku-
rytarz, Ukrainę 1 Litwę, wystrzy 
gizjąc kawałki mapy Polski z 
trzech naraz stron. 

Dzisiaj mamy coś nowego. P. 
Renę Martel, magister nauk blsto 
rycznych 1 geograficznych, za-

Meksyku zwrócił I brał się z pozorami naukowej ści 
(=-:) • 

Wynalazca szczepionki przeciw tyfusowi plamistemu 

prqł. Uniwersytetu Jana Kazimierza Małżonka profesora dr. Weigla 
we Lwowie dr. Rudolf Weigel. przed- przy badaniach nad szczepionką prze­
stawiony jako kandydat do nagrody c iw' tyfusowi plamistemu, odkrytą 

Nobla. przez meia. 

słoścl do omówienia problemu Bia 
łei Rusi 

P. Marto! kocha Białą Ruś — 
skąd w sercu jego zakwitła i mi­
łość do tego kraju — nie trudno 
się domyśleć — 1 jest bezwzględ 
nym zwolennikiem jej niepodle­
głości. 

Podobna teza zawsze może zna 
leźć sympatyków, tyrko trzeba sk 
przyjrzeć temu bliżej i zrozumieć 
jak p. Martel tę niepodległość ro 
zumie. 

Otóż niepodległą, juz obecnie, 
Jest, w jego oczach, część Białej 
Rusi, znajdującej się po stronie 
sowieckiej, gdy tymczasem Jęczą 
pod Jarzmem polskiem Białystok, 
Grodno, Pińsk, ba I nawet'Wlleń 
szczyzna (co na to Lluwlnlf). 

Dowiadujemy się z książki no 
wowydanej przez p. Martela pod 
tytułem 

Les Blancs Ruśses, 
że ludność w Mlńszczyźnle za­
znaje niebywałych dobrodziejstw 
I autor popiera swoje wywody 
obfitą, fantastyczną, ale dla Igno­
ranta, pozornie bardzo precyzyj­
ną statystyką. 

A więc Sowiety zlFkwWow4fy 
rriumfalnle analfabetyzm. Dziś 
zaledwie dziesięć procentów lu­
dności bialbruskiej nie utnie czy­
tać 1 pisać. 

Dzięki szczodrości władz, bol­
szewickich, posiadają uszczęśli­
wieni Białorusini 4585 szkól czte 

iroktasowych. 277 szkół średnich, 
4 uniwersytety, 6 fakultetów ro­
botniczych, 30 szkół technicz­
nych, 34 zawodowe, kilkana­
ście stacyj naukowych, piękną 
bibijotekę narodową, liczącą 
240W0 tomików wydrukowanych 

w języku białoruskim, 
klika muzeów I teatrów, kilkana­
ście dzienników!... 

Jakże strasznym kontrastem 
Jest, wobec tych Idyllicznych 
stosunków, sytuacja Białorusinów 
w ramach Rzeczypospolitej Pol­
skiej. Liczy pono nasza Białoruś 
zaledwie kilka szkół przeznaczo­
nych dla ludności polskiej 

To też analfabetyzm jest tam 
dziś znacznie większy, niż za 
carskich czasów. Kra] tełl obclą-
żony Jest nlebywałerhi podatka­
mi o charakterze wyraźnie kar 
nyWi, opresyjnym. 

Wolność religijna, wolność wy 
powiadania się we własnym ję 
zyku została cynicznie przez 
władze polskie zniesiona. 

Policja zastosowuje wobec lu­
dności system wręcz średniowie­
cznych tortur, zapomocą ognia, 
wody. specjalnie tresowanych o-
krurnycn psów, wyrywania pa­
znokci I części rodnych, wyłupla 
nja oczu. 

— Żądamy szybkiej I energlcz 
nul interwencji wszystkich naro­
dów cywilizowanych 1 — krzyczy 
autor patetycznie. — Żądamy 
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przed trybunałem narodów spra 
wiedllwoici dla umęczonego ludu 
białoruskiego! — 

Nie pochwalę pana, panie Mar­
tel. Nie przysłużył się pan spra­
wie, do której pana najęto. Nie­
zbyt pan to zręcznie zreferował. 

T«k Już to pen dobrodziej prze 
sadził, że • rzadcy czytelnicy, kto 
rzy się zdobędą na lekturę pań­
skiej nudnej książki, będą raczej 
mieli ochotę śmiać się niż obu­
rzać. 

Henryk Korab-Kacharski. 

piero obecnie Jego pięcioletni synefL 
Uporawszy się łatwo ze zieżałcral 
strunami, malec używał skrzypiec 
do wożenia . plasku, sypiąc go Jo 
wnętrza Instrumentu przez otworu 
rezonansowe. 

Działo się to wszystko w miejsca] 
woścl Cros de Cagnes pod Nlceą. • 

Jakiś przechodzień 
zobaczywszy dziecko, sypiące do) 
skrzypiec piasek, zainteresował slaj 
Instrumentem, obejrzał go dokłada 
nie, poczem zwrócił się do Jego wlał 
śclclcla z propozycją: 

— Pański synek bawi się przed 
domem starem! skrzypcami CAR 
nie zechciałby pan sprzedać ml tegu 
instrumentu? 

— Co to tam warto,—machnął 
ręką zapytany. 

— Dam panu za nie 50'tyilęcs 
frankowi 

Tu kandydat na nabywcę, mozyS 
z zawodu. Wskazał na napis, wyry* 
ty 

na desce skrzypiąc! 
„Antonius Hleronymus Amatl, Crsk 
monlensis, 1630". 

Istotnie były to cenne skrzyno* 
kremeńskle, skonstruowane ftrzM 
niedościgłego w tej sztuce mistrza, 
Amaticgo liczące okrągło trzystu 
lat! 

Obecny Ich właściciel, nja jaki Jol 
Jusz Mougth, kupiec, odmówił- sferz* 
daqla Instrumentu. który starannie 
oczyszczony spoczął ząaw .'w'Sza­
fie, ku zmartwieniu małego MaugK. 
na, zachodzącego w głowę, w osem, 
ma teraz wozić piasek?. 

Pogrzeb króla skrzypków cugańskich 

Czytajcie fRZ£0U|D SfORTOUY Wyprowadzenie zwłok Bell Radjcsa, słynnego na cały Świat skrzypka, kt'V< 
ry zMtawll w testamencie 400.000 pcngfl nn ubogich cyganów. W pogrzebie 
wzięło udział około 150.000 osób. W ścisku 30 osób zostało dętko raanyji 
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POWIEŚĆ 
Cudzie, Którzy nigdy nic nie dmak był Potokiem! ^"nfe~ fiilafl 

potrafią zrobić w życiu, nie lu­
bią zaczynać od małego. Odpc-
Iwladają im tyrko wielkie kapita­
ły. wielka „amerykańska" skała 
każdego przedsięwzięcia. Kazio 
należał do tych ludzi właśnie. Je 
go przyszła fabryka szwajcarskie 
go sera, założona w Mironow-
Bzczyźnle, wyrabiała miesięcznie nu, formującego się we Francji] 
£50.000 kilogramów. W następ­
nym liście pisał Już jak będzie ten 
ser opakowany. Oglądał nawet w 
pewnej fabryce próbki znakomite 
•Bo pergaminowego papieru, który 
fcaidzo mu się podobał. 
i Tymczasem wybuchła wojna 1 
Dornlłowlcz, oczywiście, nie my 
stal wracać: Był najskrajnlejszym 
gacyłtstą. Ptzedewszystfclegi Je 

więc najmniejszego powodu] 
pchać się do arnij! „białego ca­
ra". 

Został zagranicą. W końcu 
sierpnia Jednak napisał z Paryża, 
że postanowił „mimo całej nielo­
giczności, jaką jest każda woJi 
na", wstąpić do polskiego legjo-

aby walczyć „za prawa naro­
dów, za Francję I za sprawiedli­
wość". 

Wiadomość U mato nie zabiła 
staruukL Była pewna, że już ni­
gdy nie zobaczy swego kochane­
go Kazia, co mogłoby się Istotniej 
zdarzyć, gdyby jego entuzjazm 
dla sprawiedliwości ludzkiej nie 
byj tej samej kjitegorjlj coprojek 

^ a ^ 
ty wybudowania w Mlronftw 
szczyżnle największej w Europie 
fabryki szwajcarskiego sera. 

Pani Stradlłowska pocieszała 
Domltowiczową, Jak mogła, za­
pewniając ją, że Kazio Jeszcze Ślę 
dziesięć razy rozmyśli I zniechę­
ci do wojny, która Poza wszystkie 
ml niebezpieczeństwami - w 
pierwszym rzędzie obdziera każ­
dego człowieka z wszelkich wy­
gód. Aby mu do tego zniechęce­
nia dopomóc, pożyczyła pani 
Dornlłowlczowej 5.000 rubli, któ­
re przez jeden z banków w Sztok 
holmie, zostały mu wystane do 
Paryża. 

Dzięki właśnie lej okoliczności, 
bardzo dla niego sprzyjającej, że 
swoje pieniądze miała umleszczo 
ne zagranicą. Kazio przez cały 
czas wojny nie zaznał na obczyż-' 
nie ani jednega dnia biedy. Wszy 
stkle te długi stara pani Domito-
wtezowa zaciągała, oczywiście. 
na hipotekę Mlronowszczyzny 
której wartość dzięki temu top­
niała z miesiąca na miesiąc, jak 
śnieg na sfońcu. 

Następny list, który przyszedł. 

99 
pp kilku miesiącach z pokwlMwa 
niem odebranych pieniędzy, już 
nje wspominał słowem o „Francji. 
sprawiedliwości I wrjkroścl naro­
dów". Natomiast w sposób żarto 
bllwy I z humorem zawiadamiał 
matkę oblewającą goi-ąceml łza­
mi każde jego słpwo, że poznaw­
szy pewnego dyrektora włoskiego 
cyrku, postanowił zaangażować 
się jako klown muzykalny w 
tym.celu. aby napisać później 
powieść z życia cyrkowców. 

Tym razem pani Dornifowlczo 
wa nie mogła ukryć swego głę­
bokiego oburzenia. Myśl. że Jej 
syn, Doria - Dorń.ilowlcz. ostatni 
z rodu znakomitej. • kresowej 
szlachty, zdolny, utalentowany, 
piękny i bądź co bądź nawet za­
możny, dla którego cale życie 
marzyła o najwspanialszej karje 
rze, ma zostać cyrkowym błaz-
nem, doprowadzała ją do rozpa­
czy. 

Dornlłowlcz nie wyobrażał 
sebie napewno. jaki straszliwy 
wstrząs ogarnie tę biedną, starą 
kobietę, której wszystkie na­
dzieje rujnował 1 niszczył, kła. 
(ląc je do grobu, Jeszcze za jej 

życia. Pani Stradlłowska i tym 
razem starała*się wytłumaczyć 
jej, że. nic z tego nie będzie, bo­
dajby z tej prostej przyczyny, że 
Kazio, chociaż jest bardzo zdol­
ny i napewno ze wszystkiego 
wywiązałby się znakomicie, Jed­
nakże do cyrku nie wstąpi, bo 
mu i tym razem zabraknie woli 
do przeprowadzenia swego za­
miaru. , 

To ją poniekąd uspokoiło. Mi­
mo matczynej nieograniczone] i 
bezkrytycznej miłości wiedziała 
równie dobrze.-jak wszyscy, że 
Kazio.nigdy za pracą nie przepa­
dał.-Mówiąc zupełnie szczerze. 
był próżniakiem. leniuchem, jed­
nym z tych, którzy z próżniac­
twa potrafią zrobić ciężką pracę, 
pod której brzemieniem uginają 
się. 

Przewidywania pan! Stradlłow 
sk|ej sprawdziły się dokładnie. 
KB|IÓ nie pojechał z cyrklem si-
Kntjra Vltello. Listy, które docho 
dzlfy, Już; bardzo rzadko podczas 
dalsze*o przebiegu wojny, były 
bardzo lakoniczne 1 krótkie. 
Wreszcie rewolucją I wojna" Pol- ,. 
ski z'RosJa wstrzymały Je na lai 

kiś czas zupełnie. 
W ostatnim. Jaki nadszedł 

przed zawarciem pokoju w Ry* 
dze, do- ;ił z jakiegoś małego 
franci -MCKO miasteczka, położą 
nero tuż nad granicą HiSzpanJU 
że się Oddaje malarstwu, studju* 
Ją< morze za przykładem znako-> 
mi go Ajwazowskiego. Jednak-' 
że wezwany depeszą, przyjechał 
do Warszawy w kilka tygodni po 
zawarciu pokoju. Jako artysta ki 
nowy, z zamiarem założenia w, 
Polsce wielkiej wytwórni fllmo-. 
wej. | 
Zaniechał jednak niezwłocznie I 
tego zamiaru, znici ęciwszy siej 
zupełnie po przeprowadzeniu klU 
ku rozmów z miejscowymi reżyV 
serami. 

Przestał więc myśleć I o tern, 
oddając się narazle zabawie I pi­
jaństwu w gronie kii i swych' 
przyjaciół, do których należał 
również pewien Francuz, Jakób 
Jaąuin. autor powszechnie zna­
nej książki p. t. „Les amles da 
Madagascar",^ 

^ 



• 17 marca 1930 r. 76' 

Zgromadzenie protestacyjne. 
Zapowiedziane na dzień wczo­

rajszy zgromadzenie protesta­
cyjne ściągnęło tak wielkalicz-
be oaób, i« sala teatru „Palą­
ca" została zapełniona do ostat­
niego miejsca i duła jeszcze 
liczba osób musiała pozostać na 
dziedzińcu. 

Zgromadzenie zagaił i prze­
wodniczył p. K. Pichler. Przy 
Mole prezydialnym z a s i e d l i 
członkowie Komitetu wykonaw­
czego pp: Ks. Krzyżanowski, Z. 
Stennińska, St. Reinhard, An­
druszkiewicz, Misiewicz i Na-
suto. 

S ł o w o , wstępne wypowie­
dział—prezydent miasta p. W, 
Hermanowski, odczyt wygłosił 
mec. Reinhard. 

Następnie fpołączone chóry 
odśpiewały pieśń „Cześć Pa­
piestwu". 

Rezolucje, którą zamieszcza­
my poniżej, odczytał p. Pichler. 
Rezolucja została przyjęta jed­
nomyślnie. 

Przed zakończeniem zgroma­
dzenia wszyscy obecni odśpie­
wali pieśń: „My chcemy Boga", 
poczetn wznieśli okrzyk na 
cześć Papieża Piusa XI. 

Przemówienia zostały powtó­
rzone na dziedzińcu przed te­
atrem dln tych, którzy z po­
wodu braku miejsca nie mogli 
Weiść do gmachu. 

W czasie trwania zgromadze­
nia i przy wychodzeniu takiej 
masy ludzi panował wzorowy 
porządek oraz nastrój wielce 
skupiony i poważny. 

R E Z O L U C J A 
W dniu 16 marca 1930 roku, 

zebrani na Zgromadzeniu Pro-
testacyjnem zrzeszeni Członko­
wi* niżej podpisanych Związ­
ków, Stowarzyszeń, Organiza-
cyj, Towarzystw, stojących na 
gruncie Chrześcijańskim, oraz 
licznie zebrana ludność chrze­
ścijańska miasta Białegostoku 
firzeciwko prześladowaniom re-
igji w Rosji Sowieckiej-oświad-

czają: 
l-o. Składamy najwyższy hołd 

Ojcu św. Piusowi XI za Jego 
zwrócenie się do świata z we­
zwaniem, wakazującem na pot-

-worne czyny 'bolszewików, któ­
re burzą to wszystko co jest 
Święte i nietykalne dla każdego 
uczciwego człowieka. 

2-o. Protestujemy z oburze­
niem przeciwko bolszewickiej, 
bluźnierczej walce z Bogiem i 
Wiarą, oraz przeciwko wyzy­
skiwaniu biedy i nędzy ludzkiej 
dla celów bezbożnych. 

3-o. Zwracamy się z apelem 
do Rządu Rzeczypospolitej o 
utycie swych wpływów dla ul­
żenia nękanej duchowo ludno­
ści Rosji, oraz upraszamy J. E. 
Arcybiskupa Metropolitę Wi­
leńskiego Ks. Romualda Jalb-

rzykowskiego o poparcie ni­
niejszego protestu u Rządu Pol­
skiego. 

T-w<» „Sokół", Stów. Robot­
ników Katolickich, Narodowa 
Organizacja Kobiet, Cechy Rzc-
micślniczo-C hrzeici jaóskic Stów. 
Św. Wincentego a Paulo, Związ­
ki Zawodowe Chrześcijańskie, 
Związek Inwalidów Wojennych, 
Związek Oficerów Rezerwy, Pol­
ska Macierz Szkolna, Związek 
Harcerzy, Zjednoczenie Kole-
jowców Polskich, Chrześcijań­
ski* Zjednoczeni* Zawodowe, 
Chrzęść. Związek Właścicieli 
Nieruchomości, Stów. Kapców 
Polskich, Związek Drobnych Rol­
ników, Stów. Kobiet Katolickich, 
Chrzęść. Spółdzielnia „Zjedno­
czenie", Sodalicja Pań Nauczy­
cielek, Patronat Stów. Młodzie­
ży Polskiej, T-wo Nauczycieli 
Szkól Wyższych i Średnich, 
Zjednoczenie Zawodowe Polskie, 
Towarz. Kulturalao-Oświatowe 
„Lechja", Stów. Mężów Katolic­
kich. 

ZWALCZANIE NIEREALNYCH BUDŻETÓW MIAST. 
D o n i o s ł e z a r z ą d z e n i e M i n i s t r a S p r a w W e w n ę t r z n y c h . 

W miesiącu marcu każdego 
roku, w poszczególnych samo­
rządach miejskich przeprowa­
dzana są prace nad określe­
niem wydatków i wpływów na 
następny rak budżetowy, który 
według obowiązujących przepi­
sów rozpoczyna się z dnia I-go 
kwietnia. 

Budżet w dobie dzisiejszego 
kryzysu, jest rzeczą nader skom­
plikowaną i musi być nader 
oględnie preliminowany, nie 
według form utartych, nie na 
zasadzie wpływów podatkowych 
z lat ubiegłych, lecz na podsla-

wieBprzypuazczalnych rzeczy­
wistych wpływów, z uwzględ­
nieniem ustalonego w przybli­
żeniu skurczenia się dochodów 
ludności miasta i jej możliwo­
ści płatniczej. 

Obecnie wszystkie miasta 
kończą prace nad preliminowa­
niem budżetów na rok 1930/31, 
które według przyjętych zasad 
przesyłane zostaną następnie do 
zatwierdzenia władzom nadzor­
czym. 

Władzą zatwierdzającą bud­
żet miejski w stosunku do miast 
liczących ponad 100.000 miesz-

Togi l berety dla sędziów ohręgowycli. 
Z dniem 1 kwietnia r. b. pro­

jektowane było wprowadzenie 
reprezentacyjnych strojów dla 
sędziów we wszystkich sądach 
okręgowych. Ponieważ liczba 
sędziów okręgowych obejmuje 
kilkaset osób, sporządzenie tóg 

i beretów pociągnąć ma dość 
znaczne koszty. Odpowiednie 
fundusze na ten cel nie są na­
razić przewidziane, tak że 
wprowadzenie tóg w sądownict­
wie pierwszej instancji ulegnie 
prawdopodobnie odroczeniu. 

kańców,1 jest Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych, w stosunku zaś 
do miast mniejszych Urząd Wo­
jewódzki. 

Pragnąc zapobiec katastrofom 
finansowym mrłt, jakich kilka­
naście zanotowano w roku u-
bieglym, z powodu fantastycz­
nych budżetów, Ministerstwo 
Spr. Wewnętrznych przesłało 
do Urzędu Wojewódzkiego o-
kólnik pouczający jakich zasad 
należy się trzymać przy zatwier­
dzaniu budżetów samorządów 
miejskich. 

Myślą przewodnią tego okól­
nika jest ograniczenie wydat­
ków samorządów miast do wy­
datków jak najkonieczniejszych 
i najpotrzebniejszych, przyczem 
zaznaczono, że wydatki te mu­
szą być ściśle ustalone i żadną 
miarą nie mogą przekraczać 
możliwości płatniczych miesz­
kańców. 

Okólnik wskazuje przykłada­
mi, w jak katastrofalny sposób 

Walka z Handlem kobietami i 
Przy Lidze Narodów w Ge­

newie istnieje komisja'doradcza 
do spraw walki z handlem ko­
bietami i dziećmi. Ten potwor­
ny handel ma charakter między­
narodowy, wobec czego ze-
środkowanie wszelkich wysił­
ków na forum Ligi Narodów 
było rzeczą wielce wskazaną. 

W r. 1920 delegatem Polski 
do komisji doradczej w Gene­
wie zosta' senator Stanis'aw 
Posner. W ten sposób Polska 
otrzymała możność na terenie 
międzynarodowym przyjrzenia 
się bliżej całej sprawie i wpły­
wania na jej przebieg. 

Wyniki prac Ligi w kierunku 
zwalczania tej hańby czasów 
naszych ogłaszane są drukiem. 
Nadesłano nam te obszerne ma­
teriały w sporych już tomach. 
Mamy tara raporty specjalnej 
komisji ekspertów „sur la qu-
estion de la traite des femmes 
et des enfanls". Materjał do­
tyczy 28 kraiów, zbadanych 
przez ekspertów. Nie opiera się 
on zatem na opowiadaniach i 
przypuszczeniach, lecz na fak­
tach stwierdzonych, faktach z 
prawdziwego życia. Nas to in­
teresuje podwójnie: raz dlatego, 
że słucha się o lem zazwyczaj 
ze sporą dozą niedowierzania, 
a powtóre, że w Polsce czynio­
ne są przygotowania (o czem 
już pisaliśmy) do międzynaro­
dowego kongresu w sprawie 
walki z handlem żywym towa­
rem. Zbiera się w tym celu 
wszelkie materiały przygoto­
wawcze, urządza się zebrania 
wstępne. 

Przyjadę drułyny pocztowców 
w Wasi lkowie . 

Maszerująca z Wilna do War­
szawy z hołdem imieninowym 
dla Marszałka Józefa Piłsud­
skiego pocztowa drużyna przy­
sposobienia wojskowego zna­
lazła również w Wasilkowie 
serdeczne i przyjęcie. Powitali 
piechurów komendant oddziału 
strzeleckiego p. Artur Schpllen-
berger i kierownik urzędu pocz­
towego p. Franciszek Szczepa­
nek, któremu drużynowy złożył 
raport. 

Gości zaproszono na herbatę 
do lokalu Magistratu, gdzie po­
witał ich w serdecznych sło­
wach burmistrz miasta p. M. 
Godlewski. W Magistracie o-
bowiązki gospodyń pełniły pa­
nie Janina Godlewska i Feliksa 
Radziszewska. 

Po godzinie pobytu w mia­
steczku drużyna ruszyła w dal­
szą drogę w kierunku Białego­
stoku. 

Mycie okien. 
W związku z nadchodzącą 

porą masowego mycia okien i 
możliwości nieszczęliwych "wy­
padków, przypominamy o ko­
nieczności ścisłego przestrzega­
nia przepisów rozporządzenia 
p. Wojewody z roku ubiegłego. 

Mycie okien powyżej parteru 
bez dostatecznego zabezpiecze­
nia (za pomocą pasów lub po­
dobnych urządzeń) od upadku 

jest Wzbronione. Odpowiedzial­
ność ciąży tak na wykonywu-
jących czynności mycia okien, 
jak i na wydających zlecenia 
mycia oraz na właścicielach 
mieszkań, jeśli wiedzieli o my­
ciu okien w ich mieszkaniach 
bez użycia środków zabezpie­
czających, lub też, jeśli mogąc 
temu przeciwdziałać nie wydali 
odpowiednich zarządzeń. 

Jest w tym tomie rozdział 
„Pologne et ville librę de Dant-
zig" — Polska i wolne miasto 
Gdańsk. Są mapki, które wska­
zują drogi najłatwiejszego 
„szmuglowania" żywego towaru 
przez zielone granice w Wiel­
kopolski, Pomorza i Śląska do 
Niemiec. 

Delegaci dotarli do rynków 
zbytu,—do domów publicznych 
w Ameryce. Tam już łatwo 
zbadali, czy są łam Polki. Były 
od wielu lat. Delegaci- rozma­
wiali z niemi. Dowiadujemy się 
zatem, iż sprzedane przez han­
dlarzy dziewczęta jeszcze do 
r. 1921-go były zapisywane w 
Buenos Ayres jako Rosjanki, 
od tego zaś roku miejscowy 
urząd służby zdrowia prowadzi 
osobno zapisy Polek. Więc w 
r. 1921 zapisano w Buenos Ay­
res 20 Polek, w 1922 r. już— 
70 Polek, w 1923 r.—65 Polek, 
w jednem półroczu 1924 r.—66 
Polek. 

W Rio de Janeiro ujawniono 
144 Polki w domach publicz­
nych. We Francji znaleziono 
ich 48, we Włoszech 15 i kil­
kanaście w Egipcie. 

Towar kobiecy z Polski jest 
bardzo poszukiwany. Raporty 
z innych krajów obficie podkre­
ślają istnienie elementu polskie­
go w domach nierządów całego 
niemal świata. Niewiele ofiar 
jedzie świadomie, najczęściej z 
namowy przyjaciółek. Więk­
szość wciągana jest podstępnie 
pod pozorem różnych świetnych 
zarobków. Utrudnianie wyjaz­
dów dziewcząt bywa bardzo 
ciężkie. Naiwne bowiem ofiary 
są wciągane do zmowy i mają 
zalecane milczenie przez agen­
tów. A jeśli nawet policja ko­
bieca czy panie z misyj dwor­
cowych zdołają wykryć i przy­
łapać agentów, są to zawsze 
tylko pionki małego znaczenia, 
gdy grube ryby kierujące całą 
akcją, siedzą bezpieczne w wiel­
kich miastach, nie wyłączając 
oczywiście Warszawy. Ci są I 
świetnie zakonspirowani i tylko 
wydają rozkazy. Udowodnić! 
im nic nie można. 

W walce z handlem żywym 
towarem odgrywają poważną 
rolę t. z w. misje dworcowe. Ich 
zadaniem jest strzeżenie mło-
dych dziewcząt i kobiet, pod-
różujących samotnie i narażo- j 
nych często na niebezpieczeń- • 
stwo ze strony handlarzy ży-' 
wym towarem. Misje dworcowe' 
istniały- w Warszawie jeszcze 
przed wojną, założone przez 
chrzęść. Tow. ochrony kobiet, 
od chwili powstania tej insty­
tucji. Działalność ich, przerwa­

na w chwili wybuchu wojny 
światowej, była wznowionaprzez 
polski komitet walki z handlem 
kobietami i dziećmi oraz Tow. 
ochrony kobiet. Powstała sekcja 
misji dworcowych. Początkowo 
pracowniczki misji narażane 
były na wiele przykrych scen. 
Nie rozumiano celu tci insty­
tucji. Zdarzały się' przykre za­
czepki, docinki, drwiny, nie-
uzadnione pretensje, często na­
wet głośne awantury, wywoływa­
ne zwłaszcza przez różne męty 
społeczne, które przedtem bez­
karnie grasowały na dworcach, 
polując na młode dziewczęta 
przyjezdne. 

Wielokrotnie dochodziło do 
napadów na funkcjonariuszki, 
odprowadzające młode dziew­
częta do schronisk. Stopniowo 
jednak misja wywalczyła sobie 
pewien autorytet i zaufanie 
publiczności. Dość powiedzieć, 
że liczba kobiet i dziewcząt 
korzystających z opieki misji 
siarę znacznie wzrasta, uay w 
roku 1925 misje warszawskie 
udzieliły pomocy ogółem 6240 
osobem, w roku 1926 liczba 
wzrosła już do 14,667 dziew­
cząt, w r. 1927 do 14,425 a już 
w roku 1928 misje udzieliły p i-
mocy 18,804 dziewczętom sa­
motnym. 

Misje dworcowe na prowincji 
wykazują również działalność 
bardzo ożywioną. W Białymsto­
ku prowadzona przez Chrześci­
jańskie T-wo ochrony kobiet 
misja dworcowa oraz schroni­
sko na dworcu cieszą się coraz 
większą popularnością. 

Misje w wielu wypadkach 
stanowią poważną tamę ochron­
ną przed akcją handlarzy ży­
wym towarem oraz przed wszel-
kiemi niebezpieczeństwami, gro-
żąoemi młodym dziewczętom i 
młodym kobietom w większych 
miastach. Mimo jednak tej sieci 
ochronnej, handlarze umieją so­

bie radzić, wciągając, przeważ­
nie bezkarnie, różnemi sposo­
bami niewieście ofiary w swe 
sidła. Na ten smutny stan rze­
czy w Polsce rzuca jaskrawe 
światło wspomniana k s i ę g a 
ekspertów komisji doradczej 
przy Lidze Narodów. Dane wy­
mienione stawiają nas w pierw­
szym rzędzie państw, dostarcza­
jących żywego towaru na rynki 
wszechświatowe. 

Wiele wysiłków potrzeba, aby 
tę potworną działalność na te­
renie Polski zniweczyć. < 

(—) Jan Cz. 

tlowy Kalendarzyk sportowy 
B. 0. Z. L A. 

Ułożony przez B.O.Z.L.A. ka­
lendarzyk na sezon wiosenny 
przedstawia się następująco: 

30.111. Bieg naprzelaj panów 
3200 mtr. 

6.IV. Bieg drużynowy o pu-
har Magistratu m. Białegostoku. 

13.IV. Bieg drużynowy o pu-
har Wojew. Kom. P.W. i W.F. 

20IV. Pierwszy krok na bo­
isku. L. S. 

Znaczenie lotnictwa. 
Członek s z k o l n e g o Koła 

L. O. P. P. Nr. 1 uczeń klasy 
VI-ej gimnazjum państwowego 
im. Króla Zygmunta Augusta 
w Białymstoku Stanisław Rych-
ter wygłosił w piątek 14 b. m. 
o godz. 1 pp. w gabinecie fi­
zycznym gimnazjum odczyt p. t. 
„Znaczenie lotnictwa w czasie 
wojny". 

Odczyt był obficie ilustrowa­
ny przezroczami i został pow­
tórzony w sobotę 15 b. m. 

mszczą się nierealne budżety 
na gospodarce miast, w których 
zabrakło w drugiem półroczu 
roku budżetowego gotówki na 
wypłacenie pensji urzędnikom, 
opłacenie oświetlenia ulic mia­
sta i t. p. konieczne i nie da­
jące się uchylić wydatki. 

Jak środki zaradcze, winny 
być stosowane przy zatwierdza­
niu budżetów miast, jaknajdalej 
idące oszczędności bez prze­
kroczenia granic tych oszczęd­
ności, które zbyt daleko posu­
nięte mogłyby zaszkodzić ży­
wotnym interesom publicznym. 
W dziale inwestycyj winny być 
dozwolone li tylko inwestycje 
konieczn*, nieodzowne z pun­
ktu widzenia interesów ludno­
ści, przyczem jednak rozpoczy­
nanie jakichkolwiek inwestycyj 
winno być dopuszczone tylko 
przy absolutnej pewności otrzy­
mania kredytów na ten cel w 
ściśle określonym terminie. 

Poza tern okólnik Minister­
stwa Spr. Wewnętrznych kła­
dzie nacisk na konieczność do­
stosowania dochodów budżeto­
wych miast do warunków lo­
kalnych. 

Dochody winny być prelimi­
nowanie z jak najwiękssą oględ­
nością, przyczem uwzględnione 
winny być trudności płatnicze 
oraz osłabienie siły płatniczej, 
co ogromnie przyczynia się do 
zmniejszenia wpływów przewi­
dzianych w preliminarzu budże­
towym. , 

Okólnik ten ma bardzo do­
niosłe znaczenie i charaktery­
zuje w wyrazisty sposób ten­
dencje władz nadzorczych, któ­
re wchodzą na tory realnej po­
lityki budżetowej, rozumiejąc, 
że zbytni nacisk podatkowy, 
który obecnie już przyczynił 
się do zahamowania normalne­
go rozwoju handlu i przemysłu, 
przy dalszem jego stosowaniu, 
zakończyć mógłby się bardzo 
smutno. 

Uroczystość szkolna 
We wtorek 18 b. m. o godz. 

1 pp. odbędzie się wielka uro­
czystość w gimnazjum państwo-
wem im. Józefa Piłsudskiego w 
Białymstoku (Warszawska 63) 
z racji usamodzielniania tego 
gimnazjum. 

Spodziewany jest przyjszd na 
tę uroczystość wysokich gości 
z Warszawy. 

POLSKIE 
Z A K Ł A D Y 

GRAFICZNE 
„Dziennik Białostocki" 
ul. Legionowa Nr. 1. Telef. 
Przyjmują 
wszelkie obstalunki 
w zakres drukarstwa 
wchodząc*. 

Dr. J. WALEWSKI 
Ciirrtj iiuwiit, ikini I sHUftiliti 
1'rzyjinuji rano i od 4-J w. Kobiety 
4—5 pp.Wniedzlelą i swieta od 4—6 pp. 

ii. IIHHUIHI 14 • 3 TililnJ-4! 

D r A . e k s a n d e r 6 u r w i c z 

Speclalnnse: 
(•out) ikiru, miniiM i Mizitłiim 
Pny|mu|>' od (odz. 9—1 1 od 4—S w. 
Białystok, Lipowa 17, Tel. 6-40 

APOLLO 
D Z I Ś 

po raz ostatni 
Początek o godz. 

B30, B15, 1fl*> 

Ceny o d i zł. 
Wielki film o harcie 
ducha, bohaterstwie, 
miłości i nienawiści 

Wytwórni 
C O L U M B I A 

Pictures Corp. New Jork 

SA KOBIETY stworzone jedynie dla uciech zmysłowych. 
które aznają tylko podłe n i m i * t o u l c i , 
których miłość fest nUzczącym płomieniem 

Dzieje takiej wyuzdanej hetery, która stanęła miadzy dwoma przyjaciółmi ilustruje fila p.t. 

MSZ PODWODNA S.M 
Dramat na tle walki przyjaźni męskiej ze zmysłowością, kobiecą 

W roUch głównych: 
uwodzicielska 

Dorota Rivier 
in",ki J a c k H o l i 

N« dnie moru, w odlctflcsci 400* 
metr. od tycia i łudzi, w ftrass-
nych męczarniach, bez powietrza 
i wody kona|ą ludzie z powodu 

kobiely. 

N A D P R O G R A M 

niss roLONjfl NU 1930 Całkowity przebieg wyborów, sąd konkur­
sowy, wszystkie kandydatki z TnUsBa 
tycką (Miss Polonia 1930) na czele 

Czytajcie Dziennik Białostocki 

„MODERN" DM Początek: 630, 830. 1030 Ceny od zł. H 
Najnowszy i najwspanialszy Polski film produkcji 1930 roku 1 .25 

Wędkuj popularne! ppwlesci T U T *" • *" f *» 1 ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

nii.zsilniM0RSU.HE60 1 % VJ M r J, V-/A.«xV4^./mi 
W rolach ajłówn. Dramat erotyczny na tle walki dwóch serdecznych przyjaciół o serce kobiety ty rolach główn 

PETERSEN-MOZŻUCHINOWA — Michał tfARCONI 
Eugeniusz B o d o = = = = = Krystyna AhRwicz 

zdjęć dokonano w Warszawie, Wiedniu i NICEI 

liflta/iifi irtfcii 

Potrzebny do ma 
jątku pomocnik 

tfoapcdarczy. Biały­
stok Związek Zie­
mian. Wacław Ma­
linowski. 

Pasiaka 20-to ula 
wa do sprzeda­

nia. Ula nowe nad-
stawkowc typu war 
azawikjetfo. Cena 30 
zł.—ul. Adam Kar-
pyza, poczta Micha­
łowo. Fabryczna 5, 
pow. BattoatockL 

Poplerjac 

Zgubiono książkę 
wojskową, wyd. 

przez P.K.U. Biały-
stok na imię Mosz-
ka-WolIa, a. Szajki. 
Wierzby. rocznik 
1902. i im. os. Ja-
hłnnka. gm. W v m -
ki) Mazowieckiej. 

Ziubionn k a r t ą 
zwolnienia, wyd. 

pnezPK.U. Ostrów 
na imię Zygmunta. 
s. Stanisława, Per-
czynakiego, i l e . 
koi. Ozlabły. gmina 
Michałowo. 

e L.O.P.P. 
WARUNKI PRENUMERATY: Miejscowa z dostarczeniem do domu — Zł. S, — zamiejscowa wraz z przesyłttą — Z*. 5 gr. 5'J, - za{raaic«n.i — 21. 9. 

.•) t-^N* OGŁOSZEŃ! za wiersz milimetrowy—szerokoić szpalty radakc. w tekście na 4 stronie— 70 grosiy, zwyczajna połowa ązpalty reJakc.—25 gr., drobne za wyraz 20 gr. Układ ogłoszeń 
12-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Na Zasadzie uchwał Zjazdu Prtoy. Prowtno. wszystkie komunikaty instytu:yi prywat, i społecz w kronice podlegają opłacie 

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: MARJA LUBaUEWICZOWA Polskie Zakłady Graficzne „Dziennik Białostocki"' Legionowa 1, Telef. Nr. 11 (dodatkowi 
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